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OGŁOSZENIA.
„Monitor Polski" przyj­
muje ogłoszenia rządo­
we, instytucji społecz­
nych i użyteczności pu- 

► blicznej, zaś od osób 
prywatnych, tylko takie, 
które wynikają ze sto­
sunku _ do władz rządo­
wych i powyższych zin- 

• stytucji.
Cena za wiersz drobnego 
pisma (petit) po tekście

1 Mk.

Redaktor przyjmuje od 11 —12 w południe.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
Litwa i Białoruś

Ziemie litewsko - białoruskie 
pod względem rolniczym.

i pszenica
i żyto
। jęczmień
! owies
I ziemniaki 
łąki

8,8 centn.
7,8 „
7,2 „
7.2 „

67,5 „
17,0 „

Król. Kongr.
m. 13 c. 

U n 
13 „ 
10 n 
78 „ 
22 „

m.

------  I Przyczyny nizkich 
.„. v ...---------, „ Ibynajmniej szukać weLitwa 1 Białoruś, czyli teren, określony admi-; nvch srlehv ,• + - wn- . , ~

nistracyjnie jako gubernje: Kowieńska, Wileń-1 gospodarstwa będące w nosiaS^01,0 Wię7^e 
ska, Grodzieńska, Mińska, Witebska i Mohy-1 Polaków przeczącemu h 
lowska, zajmują przestrzeń 304 356 kim. kw/kazują, ’że racjonalna gospodarka może^e’ 
t. j. prawie dwa 1 poł raza większą od prze-1 znacznie podnosić pouarsa może je
strzeni Królestwa Kongresowego (123.326 kim.! „
kw.), zaludnione są natomiast prawie dwa i pół ra-i Przyczyn tu raczej należy się doszukiwać 
zarzadziej, gdyż ludność ich, wynosząca w r. 1911; 7 .1112^1^ stanie kulturalnym miejscowych wło- 
12.709.200 głów równą jest niemal ilości miesz- iscian (Białoruś), w braku odpowiedniego sa- 
kańców Kongresówki. O ile też ta ostatnia | “o^du ziemskiego, upośledzeniu, zatamowa- 
jest krajem rolniczo przeludnionym w znacz-' yP^ów oraz utrudnieniu wszelkiej działal­
nym stopniu, gdyż gęstość jej zaludnienia roi- i n.oscl. kulturalnej warstw światlejszych, t. j. 
niczego (57 głów na kim. kw.) je.it zbyt wyso-12^emiaóstwa i inteligencji przez rząd rosyjski, 
ką w porównaniu do krajów sąsiednich o zbli-1 . te^° 2e warstwy te w przeważającej 
żonych stosunkach gospodarczych (Austro-Wę-1mierzG sa- polskie. Oczywiście olbrzymi wpływ 
gry posiadają na kim. kw. ludności rolniczeji “ słaby gospodarczy rozwój tych ziem wy- 
35 głów, Niemcy 33 i t. d.), o tyle ziemie li- 7iera. , . 2 . G rdzennych prowincji państwa 
tewsko - białoruskie pod względem rolniczym ■ -3^3 06^0 * ieK°. polityka, faworyzująca rol- 
są nasycone w stopniu bardzo dalekim od prze- nictw° Vch ostatnich.

plonów nie należy 
właściwościach natural-

tu

dzięki konkurencji mąki rosyjskiej, rozwijało 
się słabo, J

Na uwagę zasługuje fakt pewnego ciążenia 
gospodarczego ziem litewsko-białoruskich i Kon­
gresówki: producenci krochmalu tworzą wspól­
ny związek krochmalhiczy z producentami 
krochmalu w Królestwie, spółka gorzelnicza, 
acz formalnie nie połączona -w jedną organiza­
cję z takąż instytucją w Królestwie, dzięki prze­
szkodom ze strony władz rosyjskich, faktycznie 
jednak znajduje się z nią w ciągłem bezpośre- 
dmem porozumieniu, wywóz wytworów przemy­
słu rolnego, jak oleje roślinne, drożdże i t. d. 
kierowany jest do Królestwa i wogóle stosun­
ki, handlowe Korony z Litwa były przed wojną 
bardzo ożywione.

Nie jest znanym w tej chwili ostateczny 
los wschodnich ziem Rzeczypospolitej, tym nie­
mniej nie może on być dla nas obojętnym, 
choćby z przyczyn natury gospodarczej. Zie- ' 
mię te to w niedalekiej przyszłości śpichlerz 
zbozowy, z którego nam, tak czy inaczej, czer­
pać wypadnie, to teren dla zbytu naszych na­
sion, sił produkcyjnych i t. p.

[U P. 5.

ludnienia, bowiem ich zaludnienie rolnicze Stan rolnictwa, choć niższy znacznie niż w 
Kongresówce, ma jednak wszelkie widoki roz-przeciętnie wynosi 30 głów na kim. kw., przy-

czem ziemie etnograficznie litewskie, t. j. gu- woju, przy któryrii Królestwo będzie mogło 
bernja Kowieńska, mają ludność gęstszą, ziewie jz czasem pokrywać swój niedobór zboża z ziem 
zaś białoruskie i polsko-białoruskie — rzadszą, białoruskich.
zie^omawiTnT^ ZX^aS Hodowla zwierząt domowych, dzięki znacznej

zachowa/ Ę J Pilose je> hodowlanego wymaga pewnych reform.

Bont rosyjskiego handlu zewnętrznego.

Hodowla zwierząt domowych, dzięki znacznej

Wprawdzie klimat tych ziem jest od kli­
matu Kongresówki nieco surowszy, okres we­
getacyjny nieco krótszy — zupełnie jednak wy­
starczający dla uprawy zasadniczych płodów, 
a jak doświadczenia przedwojenne wykazały 
zupełnie możliwej' dla uprawy nawet buraków 
cukrowych (Kowieńszczyzna), co do czasów 
ostatnich było kwest jonowane. Gleby przewa-

| Podana tabliczka obrazuje stan hodowli na 
ziemiach wschodnich pod względem ilościowym.

Rok 1911. Na 1000 mieszk. 
wypada sztuk.

Na 1 kim. kw. wy­
pada sztuk.

zają piaszczyste i gliniaste. Obficie występuje 
bielica, czarnoziemy bagienne, dużo jest grun­
tów mokrych, błotnistych i torfowisk. Wiele z 
pośród nich dziś do uprawy się nie nadaje, 
lub uprawa ich przedstawia znaczne trudności, 
jednalc odpowiednie melioracje mogłyby owe 
grunta przekształcić w urodzajne role.

Prężność gospodarcza tych ziem jest słaba, 
wyzyskanie terenu jest bardzo niedostateczne, 
jak widać choćby z tego, że na grunta orne 
wypada 31,06% ogólnej powierzchni kraju, na 
nieużytki —16,6%. Znaczną przestrzeń zajmują 
lasy (32,4%), oraz łąki i pastwiska (16,4%).

Charakterystyczne są tu liczby, wyrażające 
stosunek powierzchni poszczególnych rodzajów 
upraw do powierzchni kraju. Podajemy je 
porównaniu z Królestwem Kongresowem:

w

koni 
bydła 
owiec i 
świń

L. i B.
149,0
300,0

kóz 242,0 
146,0

Kr. Kongr.
98,3

181,8
76,4
48,0

L. i B.
10,0
18,0
8,0
5,0

Kr. Kongr.
9,9

18,4
7,8
4,8.

żyto 
pszenica 
owies 
jęczmień 
ziemniaki 
łąki

Kultura

Litwa i Białoruś
10,1 
0,5 
4,6
2,2 
2,7

11,1

Król. Kongr.
17,1 %
4,2 „
9,2 „
4,1 „
8,5 „
7,4 „

Dzięki olbrzymim lasom, które przed woj­
ną stanowiły główne bogactwo ziem litewsko- 
białoruskich, przemysł i handel drzewny roz­
wijały się znacznie i dla gospodarstwa naro­
dowego posiadały pierwszorzędne znaczenie, 
choć i w tej dziedzinie warunki niezbędne dla 
intensywnego rozwoju były w stopniu znacznym 
nieuporządkowane: drogi wodne zaniedbane, 
brak i opłakany stan innych środków komuni­
kacyjnych, handel w wysokim stopniu nieure­
gulowany, brak fachowców i t. p. Drzewo, 
przeważnie w postaci budulcu, spławiano za­
granicę Niemcom, oraz kanałami do Wisły i 
dalej przez porty bałtyckie. Głównym ośrod­
kiem przemysłu leśnego była gubernia Mińska.

Przemysł rolny, jak wogóle przemysł w 
tym kraju, rozwinąć się znacznie i wszechstron-

Polityka handlowa Rosji przed wojną miała 
za zadanie ułatwienie wywozu produktów rol­
nych, a jednocześnie utrudnienie przywozu wy­
robów przemysłowych. Eksport zboża nie tyle 
był powodowany nadwyżką produkcji, ile fi­
skalną polityką rządu. Wojna i rewolucja 
zmieniły gruntownie sytuację na rynku mię­
dzynarodowym. Jeżeli przed wojną protekeyj- 
no-fiskalna polityka skierowana była przeciw 
dopływowi wyrobów przemysłowych, a dążyła 
do wzmożenia wywozu zboża i surowców, to 
obecnie wprost przeciwnie, zależy dla wskrze­
szenia aparatu gospodarczego na powiększeniu 
przywozu gotowych wyrobów i ograniczeniu 
wywozu surowców i środków żywnościowych.

Opierając się na tych poostawach, komisarz 
dla gospodarstwa ludowego, Broński, opraco­
wał memorjał, zawierający linje wytyczne dla 
handlu zewnętrznego Rosji w przyszłości, apro­
bowane przez wszechrosyjski kongres rad' go­
spodarczych.

Należy przedewszystkiem dążyć: a) do za­
bezpieczenia najważniejszych gałęzi przemysłu 
i zaopatrzenia rolnictwa i fabryk w maszyny 
i narzędzia, b) do możliwego ograniczenia

-------rolna stoi na względnie nizkiin po­
ziomie, cechą charakterystyczną gospodarstwa 
rolnego (traktowanego en masse) jest jego 
e fstensywność, co poniekąd charakteryzuje po- 
mzsza tabliczka, przedstawiająca zbiory z 1 ha

przywozu przedmiotów masowego użytku (go­
towe obuwie), c) do zupełnego wstrzymania 
przywozu wyrobów zbytkowych. Do pewnego 
czasu może być zrobiony wyjątek dla przywo­
zu środków żywnościowych, jak cukier, ryby, 
zboże. Punkt ciężkości wywozu rosyjskiego 
polega na wymianie towarów. Opłata za wy­
roby przeznaczone do wywozu zagranicę, win­
na być obliczana w walucie zagranicznej, a 
przewóz dokonywany na statkach własnych 

- - - . -------- tego kraju, dla którego towary Sa przeznaczo-
nie nie mógł, dzięki nieprzychylnej polityce ne. Na razie do eksportu mogą być do- 

.„ puszczone: drzewo, len, szczecina, oleje do 
rzelnictwo stanowi tu poważną gałąź przemy- smarowania, skóry, tytoń i wyroby tabaozne 
słu (w r. 1910/11 liczono na ziemiach lit.-bia- oraz metale. Zamiast gotówki za sprowadzane 
łoruskich 642 gorzelnie) o produkcji wartości maszyny i narzędzia pomiędzy innemi można 
około 8 miljonów rubli, jak i piwowarstwo brać w rachubę pewne koncesje na terytorjach 
(gubernia Wileńska, Kowieńska), którego war-j dotąd nie eksploatowanych, z warunkiem udzia- 
tość produkcji dochodzi prawie do 7-miu mil.; łu rządu w eksploatacji i poddaniu się kon- • 
rubli, inne jednak gałęzie przemysłu rolnego! cesjonarjuszów socjalnemu i gospodarczemu 
rozwijały się znacznie słabiej. Na uwagę wśród j ustawodawstwu rosyjskiemu.

taryfowej rządu rosyjskiego. Wprawdzie go-

słu (w r. 1910/11 liczono na ziemiach lit.-bia-

nich zasługuje produkcja drożdży, słodu, olei; Zmienione stosunki w kraju domagają się 
roślinnych oraz krochmalnictwo. Młynarstwo, ’ zmiany organizacji wymiany towarów. Istnie-
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1917, znajduje się w Rosji około 27 miljonów 
plemion mahometańskich, w czem 23 miljony 
należą do jednego narodu Turecko-tatarskiego. 
Te dwadzieścia kilka miljonów zamieszkuje, 
oprócz Krymu i wschodniej połaci Kaukazu, 
dorzecze Wołgi aż po Kazań oraz całe dorze­
cze Uralu i Turkestanu. Od Kazania po Ta­
szkent, od Astrachania po Ufę i Orenburg oto 
terytorjum, na którem rozwija się ruch maho­
metański, tworząc obecnie szereg organizmów 
państwowych.

Rzecz prosta, że dla jutra Rosji, nie może 
być rzeczą obojętną, czy terytorjum wyżej wy­
mienione wydzieli się z jej granic, czy kilku- 
dziesięciomiljonowa masa mahometan przesta­
nie wchodzić w skład liczebny przyszłej Ro­
sji. Tembardziej obojętnym być nie może ten 
fakt, że terytorjum powyższe obejmuje ważną 
bardzo dla mocarstwowego rozwoju Rosji dro­
gę do Azji przez Turkestan i Kaukaz, że w U- 
ralu i na Kaukazie kryje w sobie olbrzymie 
bogactwa mineralne, zwłaszcza zaś naftę ba- 
kińską.

To też ruch mahometański, jaki się obecnie 
przejawia na ziemiach rosyjskich, musi mieć 
poważne znaczenie zarówno dla przyszłego 
rozwoju Rosji, jak też interesować musi wszyst­
kich, czyje życie i rozwój w takim czy in­
nym stopniu związane są z Rosją.

Ruch to w znaczeniu współczesnem młody.
Trzydzieści lat temu mniej więcej, nie było 

znać niemal zupełnie jego przejawów. O samo­
dzielnych dążnościach kulturalnych i narodowych 
nie było wśród miljonowych mas tatarskich 
zupełnie niemal mowy.

Wyższe warstwy, potomkowie dawnych wład­
ców i arystokracji tatarskiej rusyfikowały się 
tłumnie, sfery średnie, obezwładnione fanatyz­
mem muzułmańskim, tkwiły w apatji i ciemno­
cie, masy były uśpione jakby w letargu. Stan 
uświadomienia narodowego był wprost bezna­
dziejny.

Dopiero koło 1885 roku rozpoczyna się 
ruch odrodzeńczy. Wszczynają go nieliczne 
jednostki z pośród duchowieństwa i nauczycieli. 
Ale ruch to nikły i słaby. Zwolna jednakże 
mimo oporu mas, ruch ten poczyna się roz­
wijać. Młodzież jedzie na • uniwersytety rosyj­
skie i do Konstantynopola na uniwersytet tu­
recki. Odrazu też młodzież ta powracająca 
do domów wnosi nowe życie w społeczeństwo. 
Z Konstantynopola przychodzi powiew odro­
dzenia narodowego, z uniwersytetów rosyj­
skich nowinki społeczne.

Budzi się ruch i życie.
Rok 1905 wykazuje nadspodziewany postęp. 

Powstaje odrazu 15 drukarni i 20 dzienników 
oraz pism perjodycznych w Kazaniu, Ufie 
i Orenburgu. Kilkadziesiąt tysięcy nawróco­
nych Tatarów wraca do islamu. Klub maho­
metański w Dumie zaznacza swą niezależność. 
Budzi się ruch.

Obecna rewolucja wyniosła odrazu problem 
muzułmański wysoko. Już w marcu 1917 ro­
ku wnoszą Tatarzy memorjał do rządu, doma­
gający się autonomji narodowej. Potem przy­
chodzi kongres mahometan w Moskwie, powo­
łanie do życia Centralnej Rady Mahometań- 
skiej, wreszcie utworzenie związku ludów tur- 
kotatarskich. Jadą delegacje do Konstantyno­
pola. Nawiązuje się przerwaną nić wzajemno­
ści, tatarsko-tureckiej. Język turecki zostaje 
przyjęty jako język literacki wszystkich Tur- 
ko-Tatarów. Powstają w tym języku szkoły 
i pisma.

Ruch coraz potężnieje, w miarę jak słabnie 
potęga Rosji. Z ruchu autonomicznego prze­
radza się szybko w ruch separatystyczny — o 
określonych wyraźnych celach, o silnem dą­
żeniu do niepodległości. Ruch ten ostatnio 
daje asumpt do powstania szeregu państw, 
żywiących tendencje do związku, do łączności, 
do skupienia się w jeden wielki twór państwo­
wy turko-tatarski.

Równocześnie zaś ze wzrostem natężenia 
narodowego poczucia na terytorjum ziem tur- 
ko-tatarskich w Rosji zauważyć się daje wśród 
mas tamtejszych żywszy prąd do podtrzyma­
nia politycznej łączności z istniejącymi już 
mahometańskimi państwami, jak Turcja, Arabja, 
Egipt i t. p., a także budzą się u socjalistów 
mahometańskich, skupiających się w komisa- 
rjacie mahometańskim w Moskwie, dążenia do 
wciągnięcia proletarjatu tureckiego do ruchów 
międzynarodowych.

Wszystkie te objawy ruchu mahometańskie-

jące metody, jak np.: polityka cłowa, zakazy, 
i system licencyjny nie odpowiadają celowi, 
zwłaszcza ostatni, który pozostawia inicjatywę 
wymiany towarów prywatnemu kapitałowi, da­
jącemu się kierować motywami spekulacyjnemu 
W interesie zarówno gospodarstwa ludowego, 
jak ogólnej wytwórczości i jej podziału, nie- 
zbędnem jest uregulowanie wymiany towarów 
z zagranicą.

Należy wprowadzić nacjonalizację handlu 
zewnętrznego. Pod kontrolą specjalnych władz 
rządowych normuje się dopływ towarów za­
granicznych w stosunku do potrzeb gospodar­
stwa ludowego. Też same organy rządowe 
czuwają nad tern, aby zyski z pośrednictwa 
kapitału prywatnego ograniczone były do mi­
nimum. Państwo, jako wyłączny nabywca 
i sprzedawca, ma możność przekazywania nad­
miernych zysków komisowych osób prywatnych, 
bezpośrednio lub pośrednio, producentowi 
i spożywcy.

Względem okupowanych terytorjów i samo­
dzielnych tworów państwowych, poprzednio 
stanowiących część składową organizmu eko­
nomicznego Rosji, rosyjska polityka handlowa 
oprze się na wzajemnym interesie gospodar­
czym. Unja celna jest konieczna dla stron obu. 
Najszybsze rozwiązanie tej sprawy uregulowa­
łoby stosunki handlowo-przemysłowe pomiędzy 
Rosją a Polską, Ukrainą i państwami Bałtyku. 
Do czasu zawarcia ostatecznej umowy, nawią­
zanie stosunków z temi krajami jest możliwe 
pod warunkiem i gwarancją, że wymiana towa­
rów służyć będzie do pokrycia istotnej potrze­
by stron interesowanych.

Dla unarodowienia handlu zewnętrznego 
potrzebny jest istniejący aparat rządowy i pry­
watny; stosownie do gałęzi przemysłu, grup 
importowanych i eksportowanych wyrobów, 
zorganizowane być muszą oddziały, którym 
przekazywane zostają monopole kupna i sprze­
daży, przywóz i wywóz.

Celem zwalczania kontrabandy i nadużyć 
przy zakupach towarów, poleconych przez rząd, 
ustanawia się zarząd centralny, a oddziały lo­
kalne są z nim w stałym kontakcie. Jedno­
cześnie ze ścisłą kontrolą nad prywatnym apa­
ratem zakupów i ograniczeniem do minimum 
tej działalności, dążyć się winno do przygoto­
wania gruntu dla przekształcenia tegoż w apa­
rat socjalny. Aby podział istniejących zapa­
sów był dokładny, potrzebna jest koncentracja 
zamówień zagranicznych włącznie z potrzeba­
mi departamentu wojny, w rękach Rady dla 
handlu zewnętrznego, a także rozwiązanie na­
stępujących problematów: waluty, rozrachunku, 
podziału tonażu, ubezpieczenia transportów, 
składów i elewatorów oraz ceł.

Program rządu rosyjskiego, ma, jak z po­
wyższego widać, na celu unarodowienie han­
dlu zewnętrznego, uregulowanie potrzeb gospo­
darstwa ludowego przez zaprowadzenie kon­
troli nad produkcją i podziałem towarów, usu­
nięcie prywatnych kapitałów i zatamowanie 
prywatnego handlu.

Wątpliwem jest bardzo, czy program ten 
da oczekiwane rezultaty. Spodziewać się więc 
należy, że w najkrótszym czasie okaże się ko­
nieczność powrotu do dawnego systemu, t. j. 
prywatnej inicjatywy i działalności.

Rola mahometan w Rosji.
Na tle ostatnich walk i przewrotów w Rosji, 

wśród rozgwaru bojów nad Wołgą i u podnó­
ża Uralu, wysuwa się w sposób znamienny 
sprawa mahometan w Rosji. Jak donoszą te­
legramy, zapanowało wśród nich bardzo natę­
żone życie. Powstała republika Krymska, w 
której Tatarzy grają główną rolę, inna rzecz­
pospolita tatarska zawiązała się w Ufie, zorga­
nizowali się Tatarzy na Kaukazie, oraz Turko- 
Tatary, Baszkirowie, Kirgizi od Órenburga po 
Taszkent przy Uralu i w Turkestanie. Świat 
mahometański na terytorjum dawnego imper- 
jum carów przystąpił do zrealizowania swych 
narodowo-kulturalnych i politycznych aspiracji.

Ruch ten, może odegrać w rozwoju przy­
szłym Rosji, rolę bardzo poważną. Chodzi tu 
bowiem o wielkie obszary imperjum rosyjskie­
go i o poważną sumę ludności.

Według danych, przedstawionych na wiel­
kim kongresie mahometańskim w Moskwie w 

go sprawiają, że rola jego i dla życia P 
przyszłej i dla rozwoju stosunków w T, 
musi być niemała. Urcji

Nie wiadomo, jakilos spotka ten ruch 
becnej fazie rozwojowej rewolucji rosyisr°' 
Nie wiadomo, czy wytrzyma on próbę oen-^ 
czy z walk obecnych kontrrewolucji z rząd ’ 
sowietów wyjdzie ruch ten niepodległościolm 
zwycięsko, czy się ostanie, czy się rozwiń 
po tej linji po jakiej szedł od wybuchu rewo* 
lucji?

W każdym razie jest rzeczą ważną także • 
dla Polski, czy ziemie i ludy mahometański; 
zostaną przy Rosji, czy też utworzą niezależn 
państwa, ciążące ku Turcji. 6

To też wśród szeregu ważnych zagadnień 
jakie obecna sytuacja w Rosji nastręcza, nie 
małe zainteresowanie budzi u nas w Polsc 
także rola mahometan.

Niepodległość Islandji.

Konferencja duńsko-islandzka, jaka się v 
ostatnich dniach odbyła, doprowadziła do prze­
widywanego rezultatu: Danja uznaje Islandję 
za państwo niepodległe, Islandczycy zaś godzą 
się na unję personalną z dynastją duńską. Wy­
nik ten wspomnianej konferencji, w której 
brali udział przedstawiciele stronnictw parla­
mentarnych islandzkich i duńskich, a zwołaną 
była z inicjatywy Islandji w celu rewizji praw- 
no-państwowego stosunku do siebie obu kra­
jów, wejdzie we wrześniu pod obrady obu ciał 
parlamentarnych, poczem przedłożony zostanie 
głosowaniu ludowemu na Islandji i z dniem 
1 grudnia stanie się prawomocnym.

Islandję odkryto w ósmym wieku. Od­
krywcami byli Irlandczycy. Później zapomnia­
no o Islandji i dopiero Norweżczycy Naddod 
i inni odkryli ją ponownie. Norweżczyk też był 
pierwszym osadnikiem na wyspie lodowatej, 
czyli’ Islandji. Za pierwszym osadnikiem, któ­
ry dał początek późniejszej stolicy wyspy, mia­
stu Reykjavik przybyli inni, niezadowoleni ze 
stosunków w Norwegji. W roku 930 wprowa­
dził Ulfljot w wolnem państwie islandzkiem 
ustrój państwowy na wzór Norwegji, zaprowa­
dzając parlament, który zbierał się corocznie 
na dwutygodniowe obrady i roki sądowe. Par­
lament ten, althingiem zwany, zaprowadził w 
r. 1000 chrześcjafistwo; w 1000 lat później 
utworzono dwa biskupstwa, którym poddano 
szkoły i klasztory. Gęsto wówczas zaludniona 
Islandja w 1262 r. dostała się, wskutek niezgo­
dy wewnętrznej, pod panowanie Norwegji, od 
której w 120 lat później odpadła, aby połączyć 
się z Danją.

Od tej pory zaczyna się epoka upadku I- 
slandji. Trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanicz­
ne zniszczyły prawie wszystko co świadczyło 
o dotychczasowym dobrobycie; pomór w po­
łowie 15 stulecia zdziesiątkował ludność, cię­
żka ręka rządów duńskich i gwałtowne wpro­
wadzanie reformacji za Krystjana III zrobiło 
również swoje, następne stulecia również me 
przyniosły wyspie uspokojenia. W latach 1627 
do 1687 najeżdżali Islandję korsarze agieryj- 
scy, a w roku 1707 wybuchła ponownie epide- 
mja. Następny wiek, ośmnasty, przyniósł aż 43 
lata nieurodzajów, a co zatem idzie 18 lat gło­
dowych. Ponadto w latach 1602 do 1786 Danja 
zmonopolizowała cały handel dla siebie, tak 
iż Islandczykom pozostało jedynie rybołóstwo-

Zniesieniem w r. 1800 Althingu odebrano 
wyspie ostatnie zewnętrzne pozory samorządu, 
a gdy wybuchła duńsko-angielska wojna (1807 
—1814) awanturnik duński Jurgensen opano­
wał Keykjarik i ogłosił się królem Islandji- 
Jurgensen „królował“ tylko półtora miesiącar 
poczem Anglicy przepędzili go, ogłaszając Islan- 
dję jako „zaprzyjaźniony kraju, który jedna 
po skończonej wojnie znowu zjednoczył się z 
Danją. . .

Od tej chwili datuje się coraz silniejszy 
ruch ku niepodległości, którego pierwszym 
sukcesem było wznowienie w r. 1842 althingu» 
po którym nastąpiły dalsze reformy , aż d°nał 
świeższej t. j. zupełnej niezależności od Danj 
i zupełnej niepodległości.
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Z Hinisierstwa sn.
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że w naj­

bliższych dniach ogłoszone będzie w dzienniku 
' pędowym Generał-Gubernatorstwa Warszaw- 

ddego rozporządzenie, przyznające płatnikom 
odatku od majątku dodatkowy czternastodnio- 

P termin do wniesienia apelacji przeciw wy- 
miarom tego podatku za rok podatkowy 1917/18. 
Termin ten liczyć się będzie od dnia następ­
nego po ogłoszeniu powyższego rozporządzenia.

Każdy zatem płatnik tego podatku, który 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie wniósł ape­
lacji w°swoim czasie, t. j. w ciągu czterech ty­
godni po doręczeniu nakazu płatniczego i ma 
słuszną podstawę do zaskarżenia wymiaru, bę­
dzie mógł dodatkowo w powołanym na wstę­
pie terminie wnieść apelację/ a komisja apela­
cyjna będzie obowiązaną taką apelację meryto­
rycznie rozpatrzeć.

Zarazem zwraca się uwagę płatników, że 
wedle informacji, udzielonych Ministerstwu 
Skarbu przez czynniki miarodajne—będą pła­
tnicy tylko w wyjątkowych wypadkach pocią­
gani do opłaty 10°/0 spornej sumy podatkowej 
tytułem kosztów postępowania za bezskuteczne 
wniesienie apelacji. Opłata powyższa jest sto­
sunkowo drobną, obliczoną bowiem była nie 
od różnicy między przyjętą przez komisję su­
mą majątku, a sumą wykazaną przez płatnika, 
a jedynie od różnicy między przypadającemi 
z obliczenia sumami podatku. Koszta te z re­
guły wynosić będą tylko 3 marki.

1 Ministerstwa W. n. 10. P.
Nowe państwowe średnie szkoły technicz­

ne. Ministerstwo W. R. i O. P. z początkiem 
bieżącego roku szkolnego otwiera w Warszawie 
nowe średnie szkoły techniczne: budowlaną i 
drogową.

Szkoła budowlana ma na celu przygotowa­
nie zawodowe pomocniczych sił technicznych 
dla przemysłu budowlanego oraz kształcenie 
przyszłych samodzielnych drobnych przedsię­
biorców budowlanych.

Szkoła drogowa ma na celu przygotowanie 
zawodowe pomocniczych sił technicznych do 
budowy i eksploatacji dróg żelaznych, szos, 
robót wodnych oraz służby technicznej miej- 
skiej.

Nauka we wspomnianych wyżej szkołach 
trwać będzie 3 lata.

Opłata za naukę wynosi rocznie 100 ma­
rek, oprócz tego pobierane będzie wpisowe w 
wysokości 10 mk.

W roku bieżącym w każdej z tych szkół 
otwarta będzie klasa I-sza. Liczba uczniów w 
klasie jest ograniczona do 40.

Do klasy I mogą być przyjmowani kandy­
daci, którzy mają nie mniej niż 15 i nie wię­
cej niż 18 ukończonych lat życia, przedstawią 
świadectwo z 4-ch klas szkoły średniej lub 7 
oddziałów szkoły powszechnej i złożą egzamin 
z języka polskiego, arytmetyki i rysunków 
odręcznych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje tymcza­
sowo do czasu otwarcia kancelarji szkolnych, 
Sekcja szkolnictwa zawodowego (Aleje Ujazdow­
skie JS» 20 parter) codziennie w godzinach od 
9 do 11 rano.

Przy zgłoszeniu należy złożyć: życiorys, 
napisany własnoręcznie przez kandydata, me­
trykę urodzenia, świadectwo szkolne.

O terminie egzaminów i rozpoczęciu lekcji 
nastąpią oddzielne zawiadomienia.

Gimnazjum męskie. Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego otwiera 
Przy ul. Kapucyńskiej 21, Gimnazjum 
Męskie.

W bieżącym roku otwarte będą klasy: 
wstępna, pierwsza i druga. Zapis rozpocznie 
81ę w dniu 26 sierpnia i odbywać się będzie 
®°“zcennie pomiędzy 10—1 po poł. w dyrekcji

W dniu zapisu Rodzice bądź Opiekunowie 
m°gą otrzymać w kancelarji szkoły kartę wpi- 
8°wą, do której należy dołączyć: l-o metrykę 
(na druku), 2-o świadectwo powtórnego szcze­
pienia ospy, 3-o świadectwo zdrowia, wydane 
przez lekarza szkolnego (w dniu zapi- 

lekarz szkolny dokonywać będzie oględzin 
andydatów w gmachu szkolnym); 4-o jedno­

razowo opłatę wpisową w ilości 10 marek; 
andydaci do klasy TT nadto wnoszą opłatę 

egzaminacyjną w ilości 20 marek—opłaty zwro-1

5'° szkolne, ouLSi k°W6 Posiada> 6-o fotografię 
noe^J eJ°ną~W razie za^czenia kandydata w 
madi fT10W’ tak°Wa Użyta b^dzie do legi- 

slę d-30

moim miiHiim-spomm.
doc&tttfn!^^ który«b bazba
pfoh przechodzili w ostatnich miesią-

Dziewiętnaście zborów, w ktorych mieszkają polscy ewangelicy na Śląsku 
tg ędem Pra^nokościelnym należą do superin- 

tendentury morawsko-sląskiej, w skład której wcho- 
CZe 21 .zborow niemieckich i 12 czeskich. 

„„z^zym miemącu wybierano następcę po zmarłym 
morawsko-sląskim supenntendencie, ś. p. Glajcarze, 
Zastępca superintendente, dr. Schmidt z Bielska, był 
kandydatem wszechmemców, senior dr. Marcin Haa- 
naJirOpawy kandydatem Słowian i umiarkowanej 
partji niemieckiej. Wybrano 28-ma głosami, na ogól? 
ną liczbę 52 głosujących, superintendentem pastora 
Haasego, mimo, ze dr. Schmidt był forsowany całą 
siłą przez koła hakatystyczne, jako zacięty i wynró-- 
bowany wróg Polaków i chociaż na niego głosowało 
9 zborow polskich, w których decydujące stanowisko 
zdobyli renegaci. Nowy superintendent, dr. Haase, 
umie dobrze po polsku i był dotychczas względem 
Polakow sprawiedliwy.

Przyszły kongres pokoju. W kopenhaskim 
dzienniku „Politiken" rozpoczął znany powieściopi- 
sarz angielski,_ H. G. Wells, szereg artykułów, w któ­
rych zastanawia się nad zadaniem przyszłego kon­
gresu pokoju. W pierwszym artykule: „Liga wolnych 
narodow”, pomiędzy innemi, powiada: Nie może t 
hyc liga dyplomatów, lecz liga aprobowana przez 
narody. W tym duchu powinny już obecnie myśl tę 
krzewić szkoły, kościół i prasa. Liga stać się może 
tak samo silną, choć nie tak ściśle spojoną, jak Sta­
ny Zjednoczone. Do ligi mogłyby już obecnie przy­
stąpić: Wielko-Brytanja, Niemcy, Francja i Stany 
Zjednoczone; wątpliwie Włochy, Japonja i Austrja. 
O Rosji, naturalnie, nie może być mowy. Rada ligi 
narodów musi być wyrazem woli tych narodów i 
składać się z przedstawicieli wielkich państw wojują­
cych. Kongres pokoju, który przecież nastąpić musi, 
może się stać w przyszłości radą ligi narodów. Wiel­
ce pożądanem jest, aby kongres pokoju zamienił się 
w stałą instytucję, w której reprezentowane byłyby 
też państwa neutralne. Przyszły kongres będzie się 
znacznie różnił od poprzednich kongresów, za­
wieranych po wojnie. Obecna wojna wywoła gwał­
towną zmianę życia socjalnego i ekonomicznego, 
trzeba więc będzie uregulować walutę, podział zapa­
sów, granice i t. p. Prócz tego kongres zająć się 
będzie musiał tworzeniem nowych państw, jak Pol­
ska i Armenja. Sprawy te nie mogą być załatwione 
w ciągu tygodni lub miesięcy. Układy pokojowe to­
czyć się muszą na zupełnie nowych podstawach, 
winny być jawne, a uchwały zatwierdzone przez na­
rody.

Spór ukraińsko-rosyjski. Wtrakcie pertraktacji 
rosyjsko - ukraińskich okazała się taka różnica zdań, 
że układy ostatecznie utknęły. Różnice te zaznaczyły 
się zwłaszcza w kwestjach ustalenia granic i rozdzia­
łu zobowiązań dłużniczych oraz podziału własności 
państwowej między oba kraje, tudzież w sprawie 
traktatu handlowego. Najtrudniej przedstawia się 

; sprawa rozdziału majątku państwowego. Delegacja 
ukraińska, mając pretensje do aktywów byłego cara­
tu, zaproponowała podział własności np. kopalni na 
Ałtaju i Uraju, terenów naftowych pod Baku, plan­
tacji w Turkiestanie.

Delegacja ukraińska zaś uważa, że przez oderwa­
nie się Ukrainy Rosja poniosła ogromne straty, nie 
może więc uznać pretensji ukraińskich, lecz prze­
ciwnie, Ukraina powinna dać Rosji odszkodowanie. 
Sprawa regulacji granic zajęła 20 posiedzień komi­
syjnych i nie została dotąd załatwioną. Delegacja 
rosyjska zaproponowała przedłożenie punktów spor­
nych sądowi rozjemczemu w Hadze, na co się atoli 
Ukraińcy nie zgodzili, uważając, że ani rząd sowie­
tów ani Ukraina nie zostały jeszcze uznane przez 
wszystkie państwa, które konwencję haską podpisały.

Wspólna zwierzchność kościelna dla Rosji 
i Ukrainy. Obradujący w Moskwie kongres prze­
dłożył metropolicie moskiewskiemu projekt, według 
którego kościół na Ukrainie ma wprawdzie posiadać 
własnego metropolitę, ale nie ma być autonomiczny. 
Naczelna władza kościoła ukraińskiego ma pozostać 
w ścisłym związku z patrjarchatem wszechrosyjskim. 
Partjarcha zatwierdza metropolitę kijowskiego, do­
konywa konsekracji wybranych .przez konciljum ukra­
ińskie biskupów i zwołuje sobór kościelny na 
Ukrainie.

Bufgarja i Ukraina. Z powodu przybycia do 
Sofji ukraińskiego posła A. Szulgina, bułgarski organ 
„Kambana” pisze, co następuje:

„Przed dwoma laty była poprostu rzeczą nie. do 
uwierzenia, a dla wielu niemożliwą do pomyślenia— 
samodzielność Ukrainy. Kiedy przedstawiciel ukraiń­
ski, dr. Hankiewicz zapoznał nas ze swoją ojczyzną 
i odkrył przed nami duchową potęgę swego narodu— 
wielu z nas sympatyzowało z nim, lecz nie odważyło 
się poprzeć go, zachęcić.

Tymczasem ta Ukraina już żyje życiem państwo- 
wem. Ojczyzna Szewczenki i naszego profesora Dra- 
homanowa powoli, lecz pewnie wznosi się na wscho­
dzie Europie, jako potężny czynnik pokoju i porząd- 

Iku.

Wiele spodziewaliśmy się po rychłem wewnetrz- 
nem skrzepieniu się Ukrainy pod wodzą hetmana 
Skoropadskiego. To wewnętrzne wzmacnianie się jest 
pierwszą gwarancją utrzymania niezawisłości i cało- sci państwa.

Hetman Skoropadski zdołał zjednoczyć około wspól­
nej pracy dla dobra państwa nawet polityczne żywio­
ły». które dawniej były przeciwko samej idei odrębno­
ści Ukrainy. Osiągnięto i jeszcze coś ważniejszego, 

^0261116 dla całego zagadnienia wschodu 
Europy. . Oto za pośrednictwem Ukrainy osiągnięto 
porozumienie i ciasniejsze zbliżenie pomiędzy cen- 
tralnemi mocarstwami a Rosją.
. Z Ukrainą sąsiadujemy przez morze, sąsiadujemy 
i przez południową Besarabję, zamieszkałą przez Buł- 
garow. Z Ukrainą wiążą nas jeszcze tradycje sym- 
patji, nigdy me zaciemniające się w przeszłości: 
z Ukrainą łączy nas tedy szczera przyjaźń, najżyw­
sza polityczna i ekonomiczna wzajemność dzisiaj, a co 
daj Boże!—wierny sojusz w najbliższym czasie oby 
się utwierdził po wieczne czasy pokoju pomiędzy 
Bułgarją i ojczyzną Ukraińców. P y

Handel wywozowy Ukrainy. Pisma ukraińskie 
występują przeciwko błędnym doniesieniom, jakoby 
Ukraina, zdana była na Rosję pod względem zbytu 
swoich produktów. Rzecz się ma wprost przeciwnie, 
ponieważ wymiana produktów ukraińskich z krajem 
ezworprzymierza jest większa, aniżeli z Wielkorosją. 
Dowodzą tego następujące cyfry: w roku 1913 Ukra- 
zono, wywiozła zagranicę 208 miljonów pudów zboża 
W całego zbioru), do Rosji tylko 30 miljonów pu- 
dow. Cukru, ktorego wywóz w roku 1911/12 wynosił 
51 miljonow pudów, przeszło 30 miljonów wyszło 
zagranicę, a 29 miljonów do Rosji, Kaukazu i Azji

-i ? ?y^ozu bydła.33$ przypadło na Kró- 
lestwo Polskie i 20% na prowincję rosyjskie, z wywo- 

P7oy£adaV^ zagranicę. Rudy eksporto­
wano w 1915 r. 19 miljonow pudów zagranicę, a tyl­
ko 1 miljon do Wielkorosji. Podobnie przedstawiał 
się wywoź manganu; 22 mil. pudów wywieziono za­
granicę, a 0,2 mil. pud. do Rosji. Co się tyczy węgla 
kamiennego, to zużytkowany jest przeważnie w kraju 
na potrzeby dróg żelaznych, cukrowni i fabryk wy­
robów metalowych. Rosja wołała sprowadzać tańszy 
węgiel angielski, naftę i torf.

Cyfry powyższe są chyba wystarczającym dowo­
dem błędnego twierdzenia jakoby wywóz Ukrainy 
zalezny był od Rosji. J

. O Bałtów. W całym szeregu południowo-nie- 
wygłosił w ubiegłym tygodniu pastor 

wittrock z Dorpatu odczyty o krajach nadbałtyckich. 
W odczytach tych wywodził, że Niemcy nadbałtyccy 
jakoteż rozumniejsi Estowie i Łotysze pragną wyr­
wać się z pod teroru rosyjskiego i socjalno-rewolu- 
cyjnego' a nadzieje ich i potrzeby życiowe idą w kie­
runku ścisłego przyłączenia się do Rzeszy Nie­
mieckiej. Jeżeli to nie nastąpi, wówczas dostaną się 
pod wpływ soejal-rewolucjonistów i koalicji.

B. minister Karol Praszek o stanowisku Cze­
chów. Na wiecu w Nymburgu b. minister, a obecny 
poseł do parlamentu wiedeńskiego"Karol Praszek, okre­
ślił jak pisze, „Słoweński Naród”, stanowisko Czechów 
podczas wojny: „Nikt nie może się dziwić, że naród 
czeski wieści owojnie nie przyjął z entuzjazmem. 
Wojna nie wróżyła nic dobrego Czechom, a przytem 
według opinji_ narodu czeskiego, była ona konfliktem 
dwuch światów — germańskiego i słowiańskiego”. 
Wobec tego — wywodzi poseł Praszek — stanowisko 
Czechów stało się niezmiernie trudne. Przy poraż­
kach, jakie odniósł naród czeski, są podczas wojny i 
pewne korzyści, a mianowicie w politycznem życiu 
Cześkiem nastąpiła gruntowna konsolidacja. „Zwią­
zek Czeski” nie posiadał nigdy dla narodu takiego 
autorytetu, jak: obecnie. Obok niego powstał „Wy­
dział czeski”, coś jakby w rodzaju czeskiego rządu 
narodowego. Polityczna. zwartość i tężyzna Czechów 
— według mniemania- posła Praszka —nie dosięgała 
nigdy tej siły, co obecnie.

Mówca wzywa swoich wyborców, aby nie upadali 
na duchu, albowiem sprawa czeska nie jest przegra­
na. „Nie oglądajmy się — powiada on — na obcą 
pomoc. _ Idźmy własną drogą. Największym naszym 
sprzymierzeńcem jest ogół narodu, jego jedność i 
wielka myśl narodowa, którą przesiąknięta jest każ­
da jednostka". Przemówienie swe zakończył poseł 
Praszek wskazaniem na doniosłość obecnej chwili i 
okrzykiem: „Dziś, albo nigdy”.

Należy zaznaczyć, że poseł Praszek jest jednym z 
przedstawicieli czeskiego stronnictwa agrarnego.

TELEGRAMY

Konferencje zastępcy kanclerza z przy­
wódcami parlamentarnymi.

Berlin, 22 sierpnia. (W. A. T.). Urzędow- 
nie: Zastępca kanclerza państwa przyjął wczo­
raj w obecności sekretarza stanu v. Hintze'go 
przywódców frakcji parlamentarnych na 
kilkugodzinnej konferencji. Omawiano naj­
pierw traktaty dodatkowe do brzeskiego trak­
tatu pokojowego. Większość posłów była zda­
nia, że nawet po ukończeniu, będących dziś w 
toku, rokowań z Rosją można wstrzymać się 
od natychmiastowego zwołania parlamentu. 
Sekretarz stanu do spraw zagranicznych udzie­
lił przy tej sposobności bliższych informacji o 
położeniu zewnętrznem i o wynikach narad, 
które niedawno miały miejsce w obecności au-
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Kto wywołał wojną?
Bern, 22 sierpnia. (W. A. T.). Miesięcznik 

zurichski „Das Buch“, który niedawno ogłosił 
rozmowę, jaką współpracownik jego miał jeszcze 
przed wybuchem wojny z carem, wyjaśniającą 
ponownie kwestję winy wybuchu wojny, ogła­
sza w ostatnim zeszycie list otwarty do Poin- 
care’go, zawierający dalsze, prezydenta fran­
cuskiego bardzo obciążające, autentyczne wy­
nurzenia cara. Car miał m. in. powiedzieć: 
Pracuję dla pokoju Europy, Poincare pracuje 
dla zdobycia Alzacji i Lotaryngji. Ambicje 
Poincare’go stanowią niebezpieczeństwo dla 
pokoju europejskiego. Gdy minie termin pre­
zydentury Poincare’go, uważać można pokój 
za zapewniony. „Das Buch“ oddaje prezyden­
towi francuskiemu trzy szpalty na -odpowiedź 
i na zbicie oskarżenia, że nie on był głównym 
sprawcą wojny, przyczem stwierdza z nacis­
kiem, że jest wydawnictwem zupełnie nieza- 

jleżnem i neutralnem.

Angielskie straty w okrętach 
handlowych.

Kolonja, 22 sierpnia. (W. A. T.). Według 
doniesień „Kóllnische Ztng.“ z Berna, rząd an­
gielski oświadczył niedawno w Izbie gmin, że 
straty w okrętach handlowych są w lipcu 
mniejsze, aniżeli w czerwcu. Obecnie „Times11 
ogłasza list Mac Namary, stwierdzający, że 
oświadczenie to polegało na pomyłce. Straty 
w lipcu nie są mniejsze, lecz cokolwiek więk­
sze, aniżeli w czerwcu.
Tajny traktat angielsko - amerykański.

Berlin, 21 sierpnia (W.A.T.). „Lokalanzei- 
ger“ pisze: Jak się dowiadujemy z dobrze po­
informowanych neutralnych kół dyplomatycz­
nych, panuje śród nich przekonanie, że po­
między Stanami Zjednoczonemi a Anglją za­
warty został traktat tajny, szczegółowo regu­
lujący przyszłe stosunki obu tych krajów po 
zawarciu pokoju. Chodzi tu podobno o coś w 
rodzaju traktatu obronnego natury politycz­
nej i gospodarczej, który jest skierowany swem 
ostrzem przeciwko japońskiej polityce ekspan­
sji w Azji wschodniej. Anglja i,Stany Zjedno­
czone mniemają, że po ukorzeniu Niemiec, a 
zarazem po usunięciu Rosji od wielkiej poli­
tyki światowej, będą one w możności zatamo­
wać wszelkie obce próby paraliżowania ich 
interesów w Azji wschodniej, albowiem Japo- 
nja sama jedna nie byłaby wówczas w możno­
ści prowadzić swej własnej polityki interesów 
wbrew woli obu tych państw.

Kryzys w gabinecie japońskim.
Berlin, 22 sierpnia. (W. A. T.). „Berli- 

ner Lokalanzeiger11 donosi z Genewy: Do dzien­
ników paryskich donoszą z Waszyngtonu, że 
położenie gabinetu japońskiego stało się nie- 
pewnem. W niepewności tej ^szukać należy 
przyczyny zwłoki w wysyłaniu wojsk do Wla- 
dywostoku, nie chciano bowiem zwiększać nie­
zadowolenia w stolicy i na prowincji.

strjacko-węgierskich mężów stanu i po wysłu­
chaniu przedstawicieli Polski w wielkiej kwa­
terze głównej.

Konferencja w sprawie jeńców 
wojennych.

Bern, 21 sierpnia. (W. A. T.). W obecno­
ści prezydenta szwajcarskiej Rady związkowej, 
oraz wice-prezydenta Mullera otworzono tu 
konferencję dla spraw jeńców wojennych, 
w której udział biorą przedstawiciele Włoch 
i Austro-Węgier.

Towarzystwo dla gospodarczego 
badania Ukrainy.

Berlin, 21 sierpnia. (W. A. T.). Jak się 
dowiaduje „Tagliche Rundschau1* utworzone 
zostało z 20 miljonowym kapitałem, pod kie­
rownictwem Kruppa z Essen i przy udziale 
wielkiego przemysłu towarzystwo dla gospo­
darczego bhdania Ukrainy. Banki niemieckie i 
utworzyły w tym samym celu towarzystwo 
badań z kapitałem 5 miljonów.

Rosyjsko-niemiecki traktat dodatkowy.
Berlin, 22 sierpnia. (W. A. T.). Rosyj­

sko-niemiecki traktat dodatkowy nie został 
jeszcze we wtorek podpisany, aczkolwiek wszyst­
kie przygotowania ku temu były poczynione. 
Należy jednak z całą pewnością liczyć na to, 
że podpisany będzie w dniach najbliższych. 
Przyczyna zwłoki nie leży ani po stronie nie­
mieckiej, ani po stronie rosyjskiej.

O stosunki koalicji z Rosją.
Bern, 21 sierpnia. (W. A. T.), Według 

wieści z Moskwy, przesłał Cziczerin za po­
średnictwem konsulów neutralnych notę do 
rządów koalicji, zawierającą następujące pro­
pozycje: Przedstawiciele koalicji, zajmujący sta­
nowiska dyplomatyczne lub konsularne, mogą 
opuścić Rosję pod warunkiem, że nasz przed­
stawiciel Liponow oraz wszyscy inni obywate­
le rosyjscy, posiadający urzędowy charakter 
lub urzędową misję, otrzymają pozwolenie na 
powrót do Rosji. Do wyżej wymienionych 
osób należy również bolszewicki przedstawiciel 
w Chystjanji, który chciał powrócić do kraju 
przez okrąg Murmański, lecz w drodze zabra­
ny został przez Anglików z okrętu i uprowa­
dzony. Oficerowie i żołnierze francuskiej 
misji wojskowej mogą opuścić Rosję, o ile 
Francja zezwoli na powrót żołnierzy rosyj­
skich w jakikolwiek możliwy sposób. Angielscy 
i francuscy obywatele, dla ostrożności inter­
nowani w Rosji w charakterze jeńców cywil­
nych, a nie będący równocześnie więźniami 
karnymi, zostaną wypuszczeni na wolność i 
będą pozostawali na wolności o ile nie będą 
stosowane represje polityczne przeciwko zwo­
lennikom władzy Sowietów ani teraz ani póź­
niej, zarówno na terytorjach okupowanych 
przez Anglików, Francuzów i Czecho-słdwaków, 
jak i w krajach koalicji, zaś wszelkie tego ro­
dzaju zarządzenia, będące w mocy, zostaną 
zniesione.

Moskwa, 21 sierpnia. (W. A. T.). Komuni­
kat P. A. T.: Holenderski poseł w Petersburgu 
zwrócił się w imieniu Anglji do rządu so­
wietów z propozycją zawarcia ugody. O ileby 
Rosja wyraziła swą zgodę na wypuszczenie na 
wolność internowanych poddanych angielskich, 
w takim razie Anglja zobowiązałaby się nie 
stosować żadnych środków represji w stosunku 
do tej lub innej warstwy ludności.

Jak wiadomo — komunikuje w dalszym cią­
gu P. A. T. — zapewniają Anglicy w swych 
pismach ulotnych, rzucanych z hydroplanów, 
że przybyli oni do Rosji dla podjęcia walki z 
Niemcami i że nie chcą oni niczego przedsię­
wziąć przeciwko woli narodu rosyjskiego ani 
też przeciwko sowietom, ani w szczególności 
przeciwko radzie komisarzy ludowych.

Francuskie rady jeneralne.
Berlin. 21 sierpnia (W.A.T.). Do „Nordd. 

Allg. Ztng.11 donoszą z Berna: Francuskie ra­
dy jeneralne wznowiły w dniu wczorajszym 
swe posiedzenia, które, po większej części 
przeobraziły się w manifestacje patrjotyczne. 
W radzie jeneralnej departamentu Somme’y | 
wystąpił minister skarbu Klotz z przemowie-' 
niem, w najwyższym stopniu podburzającem. 

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 
22 sierpnia 1918 r.

ZACHODNI TEREN WALK.
Grupa wojsk księcia Ruprecłjta bawarskiego.

W okręgu wzgórza Kemmel odparte zostały 
nieprzyjacielskie ataki częściowe po obu stro­
nach drogi Loker-Dranonter.

Na południe od Arras Anglicy rozpoczęli 
wczoraj ponowne ataki w wielkim stylu. Po­
między Moyenville a rzeką Ancre w kie­
runku na Bapaume nacierały w gęstych ko­
lumnach korpusy angielskie i nowozelandskie. 
Za frontem angielskim stał w gotowości bojo­
wej angielski korpus kawaleryjski. Poparta 
ogniem artyleryjskim o najsilniejszym napięciu 
oraz kilkoma setkami wozów opancerzonych 
piechota angielska ruszyła do ataku na froncie 
jakichś 20 kilometrów. Pierwszy jej napór 
załamał się przed naszemi stanowiskami bojo- 
wemi. Podczas kontrnatarć lokalnych odebra­
liśmy z powrotem część terenu, który planowo 
został oddany wrogowi. W ciągu dnia nie-

i przyjaciel kontynuował swoje silne ataki 
czem punkt ciężkości spoczywał na skv» ??y' 
frontu atakowanego. Ataki te załamał 
wszędzie przyczem wróg poniósł naioL^ 
straty. Próby nieprzyjaciela przekroczenia SZe 
ki Ancre pod Hamelem zostały udaremif6' 

leży wielkaPrzed naszym frontem 
strzelonych tanków.

Pomiędzy Somme a 
kojnie. W nocy 20 na 
się bez walk nieco od 
nio-zachód od Noyon.

2?‘b d’ień «po.
21 b. m. odsunęliśinv 
przeciwnika na pofi 

- • i -■ C1^u całego dniawróg kierował swój ogień artyleryjski 
jeszcze na nasze stare pozycje. Niepewnie m 
sunęły się nieprzyjacielskie oddziały wv£ 
dowcze pod wieczór ku dolinie rzeki Divett" 
Wojska walczące w lesie Carlepont cofnęliśmy 
niepostrzeżenie dla wroga poza Oisę, Na sk 
tek tego nie doszły tu do skutku’ ataki nfo 
przyjacielskie, przygotowane wczoraj za noms 
cą ognia działowego o najsilniejszym napięciu 
Między Blerancourt a rzeką Aisne nieprzyja’ 
ciel kontynuował w ciągu dnia swoje ataki' 
Zyskał on teren jedynie tylko pod Blerancourt' 
Atak skierowany na pozostały front i prowa‘ 
wadzony ze szczególną siłą pod wieczór po' 
obu stronach wąwozu Morsain, załamał się prU 
najdotkliwszych stratach nieprzyjaciela. ■ '

Pierwszy generał-kwatermistrz Ludeńdorff

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Anioł onie- 

kuńczy”. 1
Teatr Mały. Dziś i jutro „Ogień Sąsiada” i Za­

wiadowca”. ”
Teatr Letni. Dziś i jutro „Ciotka Karola”.
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Gałganduch”.

Z g i e I d y.
Warszawa, d. 22.VIII 1918 r.

Obligacje m. Warszawy 6«/n . . . 176,00 176.50 
5°/0 Obi. B. Ziemiańsk. za Mk. 100 — _ r/
Listy ziemskie 41/^/0 ....... 183,50 184.00

» ,> 4'Vu..........................
Listy miejskie 5%....................... 167,00 167,75 .

„ „ 4V20/0........................ - ' 21' :
m. Kndzi 5°/« ...... _

„ „ 41/-0/ VI S.- _ —• .
Waluta: Ruble (500) °..................... 124,50 125,00

„ (100)...................... 131,00 -
Korony............................... 54,10 54,20

ROZKŁAD POCIRGÓW 
od 15 maja 1918 r.

Odchodzą z Warszawy:
Do Sosnowca: 3.50 rano; 7.06 r. (kur.); 2.25 pp.; 10.27 

w.(kur.).
Do Aleksandrowa: 4.44 r. (kur.); 7.20 r.; 10.37 w. (kuf.)
Do Żyrardowa: 1.43 pp.
Do Skierniewic: 3.50 r.; 7.20 r.; 8.30 w.
Do Wilna: 8.16 r.; (pośp.) 3.45 pp.
Do Iłowa: 10.50 r.; 3.00 pp.
Do Dęblina: 3.25 pp.; 8.26 r.
Do Brześcia: 1.47 w nocy (kur.); 8.06 w. (kur); 8.46 

r.; 12.33 w nocy.
Do Siedlec: 6.30 pp. (dw. brzeski).
Do Kalisza i Skalmierzyc: ,6.00 r. (kur.); 9.25 r.; 

8.43 w.
Przychodzą do Warszawy:

Z Sosnowca: 4.16 pp^; 7.06 r. (kur.);' 1.22 w nocy
6.45 pp. (kur.). '

Z Aleksandrowa: 7.21 w. (pośp.); 7.36 w. (kur:); 11.57 
w. (kur.); 2.09 w nocy.

Że .Skierniewic: 7.50 r.
Z Żyrardowa: 5.39 pp.
Z Wilna: 1.20 pp.; 9.39 w. (kur.).
Z Iłowa: 10.40 r.; 10.17 w.
Z Dęblina: 12.59 w poł.; 8.02 w. ;
Z Brześcia: 5.30 r.; 1.10 w nocy (kur.); 4.14 r. (kur.);

10.07 w. (kur.); 3.27 r. (kur.).
Z Siedlec: 8.45 r. (dw. brzeski). . o
Z Kalisza i Skalmierzyc: 5.29 pp.; 11.17 w.; 11.35 W- 

(kur.); 1.32 w nocy (kur.).
Ciechocinek—Aleksandrów:

Z Aleksandrowa do Ciechocinka: 6.40 r.; 10-00 r''
3.20 pp.; 6.00 pp.: 7.30 w.; 10.30 w. „ on -.

Z Ciechocinka do Aleksandrowa: 7.30 r.; U-™ 1,1 
4.34 pp.; 6.35 w.; 9.24 w.; 11.20 w.

Opuścił tłocznię Drukarni Państwowej 
Il-gi i tom

„Projektu Konstytucji Państwa 
Polskiego i ordynacji wyborczej 

sejmowej”.
Projekt był opracowany przez Komisję 
konstytucyjną T. R. S., a wydany został ■ przez 

polski, 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolf a.

Tłoczono w Drukarni Państwowej Królestwa Polskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr. 3.


